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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do dom u . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 '— 
z dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '40 , kw art T — 

N a prow incji z prze
syłką pocztow ą . . . mies. zł.2 '40 , kwart. 7 '—

Z a g ra n ic ą .............................mies. z ł .5 '—, kwart. 1 5 '—

ACJI

N um er telefonu 
REDAKCJI

i a d m in is t r ;
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 19 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w te m  railloutr. (&h cm . sier .) w zwykłych o (ło u « e tec h

iej. Za (tdno s łow o w drobnych ogłoszeniach e r. SS, I r f  n 
i sprzedaZ słowo g r. IZ, m atrym onialne, k on apoadeecte  
prywatne iłowo g r . ZS, dla poszukujących praay gr. I .
Z zastrzeżeniem m iejsc 23 prc. Zagraniczne o 50 nrc. drożej.

Znaczenie konwersji.
D ekret o konwersji wewnętrznych 

pożyczek państwowych jest jednym  z 
niewątpliwie ważnych elementów w 
pracach Rządu nad wzmocnieniem 
podstaw  finansowych Państwa, um o
cnieniem, które ma torować drogę o- 
gólnemu ożywieniu życia gospodarcze 
go kraju.

Konjwersja pożyczek państwowych 
nie jest niczem nowem. N ie jest opera 
cją, Wtóraby nie miała w swej tradycji 
momentów pozytyw nych osiągnięć, nie 
zmiemie korzystnych dla przepiowa- 
dzającego ją państwa. Tradycja kon
wersji długów publicznych cieszy się 
między innemi w Anglji, kraju o .wiek 
kiej kulturze państwowej, dużem uzna* 
niem. W  okresie kilkunastu ostatnich 
lat przeprow adzono w Anglji kilka* 
krotnie konwersje rozmaitych poży
czek państwowych, które spotklały 9ię 
z pełnem zrozumieniem i zadowolę* 
niem tamtejszego społeczeństwa.

Myślą przewodnią naszej konwersji 
było skonsolidowanie rynku wewnę
trznego pożyczek pańswowych i ureal 
nienia program u ich umorzenia. Za
gadnienie to nie mogło być pominięte 
wśród ostatnich prac Rządu. W szak 
nasze państwowe pożyczki wewnę
trzne były emitoiwane w różnych cza
sach i warunkach. Kryzys gospodar
czy już oddaw na wysunął potrzebę 
konsolidacji tych pożyczek, podobnie, 
jak to zostało dokonane w zakresie 
szeregu zobowiązań prywatno* i publt 
czno-prawnych. Ponadto niesharmoni* 
zowanie z sobą planów umorzenia po
szczególnych pożyczek! państwowych 
w najbliższym czasie musiałoby z ko* 
nieczności wywołać większy nacisk na 
zwiększenie w ydatków  Skarbu Pań* 
stwa, związanych nietylko z oprocen
towaniem, ale i z wykupem tych poży
czek. Jasnem zaś jest, że w wytworzo* 
nych warunkach gospodarczych zwię
kszenie obciążenia społeczeństwa na 
cele tych wydatków  ani obecnie ani w 
najbliższej przyszłości nie może być 
przedsięwzięte.

Zagadnienie konwersji trzeba było 
rozwiązać tak, aby pogodzić wymaga
nia polityki finansowej Państwa z jed* 
nej strony a interesy posiadaczów pa
pierów z drugiej. Trzeba było jedno
cześnie uwzględnić czynnik pożyczek 
państwowych przy pracach nad uzdro 
wieniem finansów Państwa. Konsolicja 
cja leżała w interesie całego społeczeń* 
stwa.

Posiadacze skonwertow anych poży
czek otrzym ują nowy papier, w praw 
dzie o nieco niższem i dostosowanem 
do obecnych w arunków na rynku kre- 
dytowem oprocentowaniu, ale wyposa 
żony wzamian za to w inne walory, 
które transakcję konw ersyjną czynią 
dla tych pożyczek korzystną. W  de
krecie o konwersji znajdują się posta
nowienia o nadpłatach przy umarza* 
niu nowej pożyczki konsolidacyjnej,« 
dopuszczeniu do spłaty tą nową poży
czką podatku spadkowego oraz o zwoi 
nieniu pożyczki od zajęcia. N adpłaty  
zostały ustalone bardzo wysoko, gdyż 
za 100-zlotową obligację w razie Jej 
wylosowania posiadacze otrzym ują w 
pierwszych latach 120 zł., a w następ* 
nych latach 115 zł. N ow a pożyczka 
będzie dopuszczona do obrotu na gieł
dzie a więc będzie mogła być sprze
dawana, zastawiana itd. Kapitał uloko* 
wany w pożyczkach został całkowicie 
zachowany, co korzystnie odróżnia 
naszą konwersję od konwersji zagrani 
cznych, gdzie w wielu wypadkach na 
sku tek  dewaluacji posiadacza poży* 
czek państwowych stracili dużą część

Z  Kom isji b u d że to w e j Sejmu.
B u d że t M inisterstw a P o c zt i T e le g ra fó w .

W arszawa. 28. I. (PA T .) W czoraj 
toczyły się obrady nad budżetem Mi* 
nisterstwa poczt i telegrafów, który 
zreferował poseł Sikorski, zaznaczając, 
że zasada komercjalizacji nie została 
dotychczas wprow adzona w życie. Do 
póki zasada ta nie zostanie przeprowa 
dzona, nie będzie można ustalić wła
snych kosztów  przedsiębiorstwa. Rzut 
oka jednak wystarcza, ażeby stwier
dzać, że chociaż posiadam y tańszą ro
bociznę od państw  zachodnio-europej- 
skich, opłaty nasze są wyższe. Jest to 
wynikiem zbyt małej ilości zapotrze
bowań usług pocztowych. Studja nad 
obniżeniem kosztów  własnych prowa- 
dzone są nadal, jak również prace nad 
U9prajwinieniem całokształtu działalno
ści M inisterstwa. Referent omawia 
działalność przedsiębiorstw , nadzoro* 
wanych przez ministerstwo. O ile cho* 
dzi o Polskie Radjo, to przeszło ono 
ostatnio prawie zupełnie na własność 
państwa i z tą chwilą obsadzono władze 
nadzorcze przeważnie przedstawiciela
mi M inisterstwa poczt i telegrafów. 
A parat biurokratyczny wzrósł do 700 
urzędników . Referent omawia szereg 
życzeń R ady abonentów , podnosząc, 
że słuszne są życzenia oparcia audy- 
cyj na regjonalizmie. W  dalszym cią
gu referent omawia szereg życzeń i 
postulatów  pod adresem .M inisterstwa 
poczt. Idą one w kierunku obniżki 
opłat i rozszerzenia działalności mini* 
sterstiwa. Postulaty te w zasadzie słu* 
szne nie bardzo jednak liczą się z mo
żliwościami finansowemi. Mówca pod* 
nosi w szczególności, że taryfy między 
miastowe i m iędzypaństwowe są nie
proporcjonalne w stosunku do ogól*

nej defłacji. Zkolei referent przecho* 
dzi do omówienia pozycyj budżeto
wych ministerstwa oraz planu finan
sowego w przedsiębiorstwach PolsKa 
poczta, telegraf i telefon, a na zakoń
czenie wnosi o przyjęcie budżetu, p ro
sząc jednocześnie pana ministra, aby 
zechciał do trzeciego czytania poddać 
rewizji ilość etatów i przeniesień do 
wyższych grup uposażenia, a przy 
wydatkach rzeczowych aby uwzględnił 
obniżki cen, jakie nastąpiły od daty 
usalenia przedłożonego preliminarza 
rządowego.

KRYTYKA A U D Y C Y J RADJO* 
W Y C H .

W  dyskusji, jaka się rozwinęła po 
referacie, posłowie wysunęli szereg pc* 
stulatów. W iele miejsca poświęcono 
audycjom  radjowym, co do których 
mówcy byli zdania, że nie odpotwiiada* 
ją one potrzebom  abonentów. Wię* 
kszość posłów opowiedziała się za 
zmniejszeniem opłat przy korzystaniu 
z usług przedsiębiorstw , podległych 
nadzorowi M inisterstwa poczt i tele
grafów, a nadto poseł Bakon w niosło  
zmniejszenie sum preliminowanych na 
zasiłki i nagrody o 1 miljon zł. Prze- 
jA-odniczący komisji wicemarszałek 
Byrka wezwał mówcę do sprecyzowa
nia wniosków w poszczególnych para
grafach. Pozatem budziły również za
strzeżenia opłaty w P. K. O.

W Y JA ŚN IE N IA  P. M IN ISTR A .
Posłom, zabierającym głos w dysku

sji odpoiwiiadał minister poczt i tele* 
grafów Kaliński, udzielając szczególo* 
Wych wyjaśnień. W  związku z apelem

Strzelanina na sali ro zp ra w .
Uciekającego zamachowca ścigali 

znajdujący się na sali rozpraw  funkcjo 
narjusze policji i służby śledczej. W  
tym czasie uciekający strzelił jeszcze 
dwa razy, raniąc w nogę jedną osobę 
z pośród publiczności.

Z głównego hallu zamachowiec skrę 
cił na schody, kierując się ku  wyjściu 
z sądu, lecz ścigający go policjanci po
strzelili go i zamachowiec upadł na 
schodach. Okazało się, że jest to nie* 
jaki Sergjusz Prytycki.

Po pierwszych strzałach, skierow a
nych do Strelczuka, padł on na ziemię, 
lecz po chwili uniósł się i znowu w- 
padł na podłogę.

Obaj ranni po udzieleniu im pier
wszej pomocy przez lekarza Pogoto
wia ratunkow ego, odwiezieni zostali 
do szpitala.

W ilno. 28. I. (PA T .) O d 27 b m. 
odbywała się w sądzie okręgowym w 
W ilnie rozprawa główna w procesie 
Raisy Koblencówny i innych w liczbie 
17 osób, oskarżonych o przynależność 
do komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi.

Podczas składania zeznań przez 
świadka oskarżenia Jakóba Strelczuka, 
z pośród publiczności znajdującej się 
na sali rozpraw, podszedł do zeznają
cego Strelczuka młody osobnik i chwy 
ciwszy go lewą ręką za kołnierz m ary
narki, z trzymanego w drugiej ręce re 
wolweru dał kolejno 4 strzały do Strel 
czuka, poczem rzucił się do ucieczki w 
kierunku drzwi wejściowych, które 
akurat w  tym czasie były otwarte, 
gdyż przed chwilą wyszedł przez nie 
woźny sądowy.

kapitału. Również zniżki oprocento
wania, stosunkow o niewielkie w po
rów naniu z konwersjami zagraniczne- 
mi, skom penzowane zostaną wspom- 
nianemi nadpłatami przy umarzaniu 
pożyczki konsolidacyjnej.

Korzyści Skarbu Państwa w w yniku 
tej operacji me wyrażają się zbyt wiel- 
kiemi kwotami. Operacja bowiem nie 
została bynajmniej spowodow ana a- 
kltualnemi względami budżetoweml, 
ale liczyła się z przyszłością sytuacji 
finansowej Skarbu Państwa i z konie
cznością stworzenia realnego progra* 
niu umorzeniowego w zakresie wewnę 
trznych pożyczek państwowych.

Jedno trzeba podkreślić: konwersja 
nie dotyczy zupełnie naszych poży
czek państwowych, emitowanych na 
rynkach zagranicznych. Obsługa na
szych długów zagranicznych, wchodzi 
bowiem w zakres zagadnień innego ro 
dzaju, które roziwiązywane bywają w 
myśl zasady, głoszonej przez przedsta
wicieli Rządu polskiego a to  zasady 
najściślejszego dotrzym yw ania przyję* 
tych na siebie zobowiązań.

7. tych pow odów  społeczeństwo po! 
skie niewątpliwie oceni tę sprawę wła
ściwie i obdarzy ją swem zrozumie
niem i uznaniem.

Gd.

referenta p. minister zgodził się na 
skreślenie 2.300 etatów, a co do zasił
ków wyjaśnił, że tylko część pozycji 
3,142,000 zł., a mianowicie 706.530 zł. 
stanowią zasiłki, a reszta — są to do
datki służbowe za nocną pracę, djety 
dla ambulansów’ w pociągaqh itp. W  
rezultacie więc p. m inister Kaliński 
prosi o nieobniżanie tej pozycji, Jak 
i innych, z wyjątkiem skreślenia eta
tów

Go do prowizji udzielanej detalicz
nym sprzedawcom, a wynoszącej obec
nie 1 proc., to p. M inister sprzeciwia 
się jej powiększeniu, gdyż zmniejszy
łoby to wpływy. Generalna obniżka 
taryfy  w  dn. 1 października 1934 r. 
miała przynieść około 30 milj. straty. 
Dzięki jednak obniżce kosztów wła
snych i usprawnieniu, istraty tej nie 
było. Również nie możemy iść na 
dalsze zniżki w opłatach radjowych — 
może dopiero w końcu roku. O płaty 
czekowe w P. K. O. zależą nie od mi
nisterstwa tylko od P. K. O.

W  dalszym ciągu p. M inister wyja
śnia reformę opłat za korzystanie z 
rozmów telefonicznych, wskazując, że 
w dalszym ciągu w prow adzone są roz
m owy z Pastą w celu poddania rewi
zji umowy.

Przemawiał jeszcze wiceminister 
Skarbu G rodyński w odpowiedzi za
równo referentowi, jak  i poszczegól
nym  mówcom.
| v - '  ■

GŁOS D Y REKTO RA POL. RADJA.
W  sprawie gospodarki Polskiego 

Radja zabrał głos dyr. Starzyński, 
wskazując, że zarzut zbiurokratyzow a
nia tej placówki jest niesłuszny i że 
gospodarce jest obecnie tylko ta róż
nica, że jest ona prow adzona planowc*- 
Jeżeli chodzi o program y Polskitgo 
Radja, to choć w dalszym ciągu są je
szcze narzekania, to jednak w tej dzie
dzinie mamy znaczną poprawę. Po wy
jaśnieniach referenta Sikorskiego, po 
seł BaHon wycofał swój wniosek i bu
dżet został przyjęty, zgodnie z prze
dłożeniem rządoiwem.

W YBORY W  GRECJI.
Ateny. 28. I. (PAT.) Przewidywania 

dotyczące rezultatów w yborów uległy 
pewnym zmianom. Chociaż dane urzę
dowe nie są jeszcze ustalone, można 
jednakże stwierdzić, że liberałowie uzy 
skali większość, a być może nawet 
większość absolutną. Jak obliczają, o- 
trzymają oni 135 do 140 m andatów. 
W edług powszechnego mniemania, 
okoliczności nakazują utworzyć gabi
net Unji narodowej. Dzienniki stwier
dzają jednogłośnie, iż w ybory odbyły 
się w całej Grecji w całkowitym po
rządku.

W YNIKI W YBORÓW  W  GRECJI.
Ateny. 28. I. (PA T.) M inisterstwo 

spraw weiwn. ogłasza wyniki w yborów 
ze wszystkich okręgów oprócz wy* 
spy Korfu. G rupa Tsaldarisa, Kondy- 
lisa i Teotokisa uzyskały razem 127 
mandatów, stronnicy Venizelosa (libe* 
rałowie) — 126 mandatów, komuniści 
— 13 m andatów, ludowcy — 2. W śród 
tA-ybranych liberałów znajdują się: Ve* 
nizelos, Kafandaris, Papanastasiu, Pa_ 
pandreu i M ylonas.
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Wiadomości bieżące.
W to re K

Ju ljana 
J u t r u :  F ranciszk  Sal. 
W schód słońca 7'25 
Z achód  „ 16'13

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20 „Przygoda w G rand  

H ote lu".
Środa godz. 20 „W achlarz Lady Win* 

derm cere".
C zw artek godz. 20 „W achlarz Lady W in- 

dcrm cere".
Piątek godz. 20 „Przygoda w G rand  Ho* 

telu".
Sobota godz. 20 „W achlarz Lady Win- 

dcrm cere".

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek  godz. 20 „W achlarz Lady W in; 

dcr.mere".
O d środy  te a tr  nieczynny.

KINOTEATRY.
A FO L L O : „A m ok“ wedle now eli Stefa

na Zweiga.
C H IM E R A : „Burza nad światem".
C 0 L C S S E U M : „W  poszukiw aniu m iło

ści" : rewja.
G R A Ż Y N A : „M ała m ateczka".
K O PE R N IK : „N oc w eselna" z G ary  

C ooper.
M A R Y SIE Ń K A : „Zamach w kasynie".
M L 'ZA : „Sen nocy letniej".
PA ŁA C E: „Chińskie m orza".
P A N : „K apryśna M arictta" z Jcanne 

Mac D onald .
PA K : „Piotruś" i aktualności.
RAT: „Dwie sieroty".
STY LO W Y : „M anew ry miłosne" oraz

„A m crykanbar".
ŚW IT : „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Tygrys Pacyfiku".
T O N : „Z pam iętnika C harlic C hana" z 

W arnerem  O landcm .
U C IE C H A : „Tajem nica zam ku Łeba*

non".

— T eatr W ielki. Dziś o godz. 8 wiecz. Q 
dnia 16 b. m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 
perełka Pawła Abrahama „Przygoda w 
Grand Hotelu" z Janiną Kulczycką oraz 
w obsadzie prem ierow ej.

— T eatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8-ej 
wieczorem kom edja O skara W ilde 'a  „W a; 
chlarz Lady W inderm erc" z Ireną  Solską 
w  roli ty tu łow ej. Reżyserja W . K rasnow ie 
ckiego.

— „Pecr Gynt" już w następnym  
tygodniu w Teatrze W ielkim. Już w
następnym  tygodn iu  w  T eatrze W iel
kim. odbędzie się prem jera nieśm iertel; 
nego dzielą H. Ibsena: .Pecr G yn t" . Reży* 
serję całości ob jął K onstanty  Tatarkiewicz, 
f-.ostjumy oraz dekoracje p lanuje A ndrzej 
P ronaszko — stroną m uzyczną natom iast 
kierow ać będzie Jakób  M und.

Postać „Pcer G ynta" kreuje T adeusz Bia* 
leszczyński. •*$#

— VI. Koncert Sym foniczny Filhar= 
monji Lwowskiej. — V I. K oncert Fil- 
harm onji Lwowskiej odbędzie się w Te
atrze W ielkim w niedzielę, dnia 2 lutego. — 
D yryguje św ietny kapelm istrz operow y Jó* 
zef Lehrer. Jako solistka w ystąpi po raz 
jńerw szy we Lwowie, najw ybitniejsza pia* 
nistka rum uńska Irma D oliw o * A ronovici, 
k tóra  odegra z o rkiestrą koncert c*moll Rach 
m aninowa.

Program  oskiestralny, o praw ie europej* 
skim pokro ju , obejm uje: 1) Sołtysa opo*
wieść ukraińską, 2) Z oltanaK  odavego Tam 
cc z M aroszeka... oraz 3) F r Liszta wspania* 
łą sym fonję „Faust". W  sym fonii tej finał 
chóralny  odśpiew any zostanie przez połą* 
czone chóry  męski Echa M acierzy i Medy* 
ków  W eterynarji. Solo tenorow e w ykona o* 
porow y artysta Franciszek Badlcwicz. Ceny 
miejsc popularne.

— Redutę artystów „Teatr na palecie" 
na pom oc zimową dla bezrobotnych urzą
dzają  artyści miejsk. teatrów  w raz z Zw. 
A rtystów  Plastyków  dnia 8*go lutego w sa* 
łonach „C yganerji". Będzie to zabaw a praw* 
dziwie atrakcyjna i pełna niespodzianek, o* 
raz beztroskiego hum oru. N iech każdy  zatem 
zarezerw uje swój w ieczór dnia 8ago lutego, 
aby pójść na  R edutę A rtystów .

KOMUNIKATY.
— Radjowy koncert muzyki kameralnej.

Polskie R adjo  nadaje  we w to rek  28;go 
stycznia o godz. 18 koncert m uzyki karne* 
ralnej, w którym  w ykonane zostaną dw a u* 
tw ory  w spółczesne: kom pozycja w łoskiego 
kom pozytora W ilff » Ferrari'ego , oraz pola 
skiego kom pozytora, k tó ry  ostatnio, zwłaa 
szcza w M uzycznym  Fcstivalu tegorocznym  
w Pradze, zyskał duży rozgłos zagranicą, 
B olesław a W oytow icza. O degrane będą: 
Ferrari'ego  .„Idillio" — C oncertino  op. 15 
na obój i fortepian oraz W oytow icza — 
T rio  na flet. W ykonaw cam i będą : Śnieca
kow ski. Sulikow ski, R udnicki, B artnicki i 
Szulc.

— „Beatrycze Grottgera". Profesor 
Stefan M arja  Pikor, nakreśli radjosłuchaa 
czom sylwetę W an d y  M onne, Beatrycze 
G rottgera. Prelekcja — dziś o godzinie 
19.00.

— Ostre strzelanie na „Zamarstyno-
w ie“. W  ‘dniach. 7, 8, 10, 12,
13, 15, 17, 19, 20, 22, 24, 26, 27, 28 i 29 
lutego b. r. odbywać się będą na strzelnicy

Zbiórka na fundusz szkolnictwa
polskiego zagranicą.

W  sali sesyjnej ■województwa oda 
było się wczoraj zebranie arganizacyj* 
ne lwowskiego W ojew ódzkiego Koa 
mitetu obywatelskiego w sprawie zbiór 
ki funduszu na szkolnictjwio polskie za
granicą. W  zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele duchowieństwa, właesz 
cywilnych, wojskowych, Zarządu mia 
sta oraz zrzeszeń naukowych i ku ltu
ralnych.

Zebranie iw imieniu p. wojewody 
zagaił p. wicewojewoda Sochański, 
który po powitaniu zebranych, skreślił 
cel zebrania. Akcja na cele tego fun
duszu przyniosła w r. ub. prawie mi* 
ljon zł. Mówca sądzi, że wobec zbiór
ki na biednych r. b. nie przyniesie ta* 
klich rezultatów, jednakże z uwagi n« 
w ynarodowianie miljonów naszych 
braci pomoc M acierzy jest konieczna.

Fo krótkiej dyskusji, w której uzna* 
no potrzebę gorącej akcji na ten cef, 
dokonano wyborów.

W  skład Komitetu honorowego we* 
szli: Pp. W ojew oda W ładysław  Beh* 
na*Prażmov,ski, jako przewodniczący, 
ks. A rcybiskup Bolesław Twardowski, 
ks. A rcybiskup Józef Teodorowicz, 
ks. Biskup dr. Franciszek Barda z Prze 
myślą, prof. dr. Jan Czekanowski, Re 
k to r Uniw., Prezydent W acław Dro- 
janowski, Inspektor Armji gen. dyw i
zji Kazimierz Fabrycy, K urator Iw o w* 
ski Jerzy Gadomski, dr. Bronisław 
Janowski, Rektor A.kad. W eter., ctr. 
H enrylj Korowicz, R ektor W yższej 
Szkoły handl., Dowódca Korpusu gen. 
bryg. inż. A leksander Litwinowicz, 
Prof. dr. O tto N adoiski, Rektor Poli
techniki. Dowódca Korpusu w Prze* 
myślu gen. W alery W ieczorkiewicz i 
M arjan Zbrow ski, Prezes Sądu Apel.

Ko Komitetu wykonawczego zostali 
w ybrani: W icewojewoda M arjan So* 
chański, jako przewodniczący, wice*

prezydent miasta dr. Jan W eryński. 
naczelnik dr. F randszeń Szkodziński, 
w izytator Kuiratorjum H enryk  Stażew
ski, dr. Stefan Uhm a, dyr M. K. K. O. 
ks. prof. dr. Jan Stępa, prezes zarządu 
Związku społecznych organizacyj opie 
ki nad emigrantami we Lwowie, Ma* 
rja Jaworska, starosta grodzki Kazi* 
mierz Protasscwicz, i starosta powiatu 
lwowskiego Czesław Eckhardt.

D o Sekcji propagandow ej zostali wy 
brani: red. Bronisław Laskownicki,
red. Stanisław Zachariasiqwicz i red. 
dr. Stanisław Kupczyński. D o komisji 
finansowej: Barbara Drojanowska,
M ichał Baczyński, Dyr. P. K. O i c»r. 
M arja Chelińska. Do sekcji rewizyj
nej- dyr. Leonard M arkowski, radca 

| W ojew ództw a dr. Jan Bańkowski i Jó 
zef Skowronek, naczelnik W ydziału 

. M. K. K. O. Sekretarzem Komitetu :o  

. stal /wybrany inspektor emigracyjny 
i dr. W ładysław  W yszyński.
: Z porządku dziennego został wybra
: ny Miejski Komitet W ykonaw czy w 

następującym składzie:
! W iceprezydent miasta dr. Jan We* 

ryńśkli, jako przewodniczący, Franci
szek Irzyk, jako zastępca przewodni* 
czącego, wiceprez. W ik to r Chajes, wi* 
ceprez. dr, Stanisław Ostrowski, dr. 
Tadeusz Pisarik, W alery  Włodzimir* 
ski, dyr. inż. Stanisław Laguna, St. 
Kryszczukajtis, dyrek tor Izby Skarbo* 
wej Józef Greger, ks. Szczepan Szydeł 
ski, dr. Stanisław Kupczyński, dyrek* 
to r poczty Dominik- M oszoro, w izyta
to r Teofil Koziara, dyrek tor Polskiego 
R adja mjr. Żuławski, red. Bronisław 
Laskownicki, M arja Bednarska, M arja 
Popowiczowa, M arja Bogdanoiwiczowa 
dr. M arja Chelińska, M arjan Dziędzle 
lewic z i G ustaw  Mieczysław Szulc.

N a tem wicewojewoda Sochański 
zamknął obrady.

Z b ió rk a  
dla n a jb ie d n iejszych.
D ni o d  1 do 7 lutego, pośw ięcone będą  

w naszem  mieście niesieniu pom ocy lu* 
dziiom najbiedniejszym , bo pozbaw ionym  
dachu nad  głow ą. N a ten cel O byw ate l
ski Kom itet Pom ocy Zimowej dla B ez
dom nych urządza w ielką zbiórkę p ienię
żną. C złonkow ie kom itetu z R adą i Z a; 
rządem  miasta na czele oraz znani wybi* 
tni obyw atele miasta z rozm aitych sfer 
w yjdą w dniach 1 i 2 lutego na ulicę z 
puszkam i i osobiście zbierać będą składki 
od całej ludności Lwowa. W  różnych 
punktach m iasta ustaw ione będą na ulicy 
stoliki zbiórkow e, kw estujący obchodzić 
będą sklepy, restauracje, kaw iarnie, kina, 
cukiernic, tea try  i instytucje finansowe. 
W  nocy odbędą sic zbiórki na balach, dan 
cingach i w lokalach publicznych. C złon 
kowie Kom itetu, k tórzy  uczestniczyć będą 
w zbiórce, zaopatrzeni będą w legitym a
cje i otrzym ają opieczętow ane puszki 
M KKO., do których w yłącznic składać na
leży datki. Publiczność w razie w ątpiiw o; 
ści żądać pow inna legitym acji od kwest u* 
iących. Z biórka rozpocznie sic w dniu 1 
!” *ego o godz. 17, a zatem wszelkie we
zwania do wcześniejszego składania p ie
niędzy do Duszek są sam ozwańcze. D atki 
składane być moga już obecnie w M iej
skiej K om unalnej Kasie O szczędności na 
konto  N r. 1100.

Lwowska radiostaca zostanie wzmocniona.
O ncgdaj w wiclkicm studjo lwowskiej 

rozgłośni radjow ej p rzy  ul. B atorego o d 
była się wielka konferencja prasow a. D o 
licznie przybyłych  przedstaw icieli całej 
p rasy  lw ow skiej, codziennej i perjodycz; 
ncj przem ów ił na w stępie now y dyrek tor 
rozgłośni mjr. Janusz Żuiaw ski. Podniósł 
on, że obaw y o losy W esołej Fali są bez< 
podstaw ne. C enna ta placów ka artystyczna 
pracow ać będzie nadal — jak  i caiy ra 
djow y ośrodek lw owski — bez najm niej
szych ograniczeń program ow ych. U znając 
za cenną, celową i pożądaną w spółpracę 
radja i prasy, dyr. Żuław ski po inform o
wał zebranych dziennikarzy, żc od tąd  dy* 
rekcja lw ow skiej rozgłośni swój stosunek 
do sił artystycznych Lwowa uczyni bar;

dziej aktyw nym  tzn. sama będzie w yszu
kiw ać odpow iednie talenty i naw iązyw ać 
z niemi w spółpracę.

jako  drugi przem ów ił kierow nik techni
czny lwowskiej rozgłośni, inż. K orecki. 
P rzedstaw iw szy stan radj-ofonji eu ropej
skiej i rozkład  poszczególnych fal w ich 
zasięgu, poinform ow ał zebranych o rych* I 
Icm już podw yższeniu  m ocy stacji lw ów ; i 
skicj z 16 na 50 kw. Prace adaptacyjne są , 
już w toku  i od letnich miesięcy bież. ro 
ku Lwów będzie mógł być odbierany  na  I 
odb iorn ik i detektorow e w Tarnopolu, Sta
nisław owie, S try ju  i Przem yślu, a nawet w 
jeszcze dalszym  zasięgu.

Dalsza część konferencji zeszła na miłej 
pogaw ędce przy  czarnej kaw ie. (bw l.)

wojskow ej w Z am arstynow ie ćwiczenia od ; 
działów  w ojskow ych połączone z ostrem 
strzelaniem .

Strefa zagrożona pociskam i, której prze
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń
stwem dla życia, obsadzona będzie poste* 
runkam i, do zarządzeń k tórych w inni sto
sować się bezw ględnie wszyscy przecho; 
dzący,

— Aktualny odczyt. Leon W asilewski, 
b. m inister spraw  zagranicznych, wygłosi 
dnia 1 lutego o godz. 19-tcj w sali Żółtej 
ul. B oularda 5, odczy t pt. „Kwestja n a ro 
dow ościow a, jako  aktualne zagadnienie 
polityczne". B ilety w przedsprzedaży G. 
Seyfarth , ul. A kadem icka 6.

— Akademicki Związek Morski R. P. 
O ddzia ł we Lwowie urządza dn ia  30 bm 
(czw artek) w wielkiej sali posiedzeń Izby 
przem .;handl., A kadem icka 17 o  godz. 19 
odczyt sen. gen. dr. F erdynanda żarzy* 
ckiego b. m inistra przem ysłu i hand lu  pt 
„Polska praca na m orzu". O dczyt ten bę
dzie inauguracją  kursu  hand lu  morskiego. 
Szczegóły w osobnych program ach.

— „Minuty literackie". W  ramach 
lw ow skich radjow ych „M inut literackich" 
usłyszą radiosłuchacze dziś, \ę»: w torek no* 
welę m łodego literata lw ow skiego, Wlodzi* 
m ierzą T urzańskiego p. t. „B andyci". Po* 
czątek audycji o godzinie 22.48.

— Zarząd Koła Harcerzy z lat 
1910—1918 we Lwowie, zaw iadam ia b. skau 
tów  i harcerzy  z lat 1910—18, żc dalsza re; 
jestracja, odbyw a się w środy  i piątki od 
godziny 18— 19-tej w lokalu  K oła, Lwów, 
ul. Kurkowa 12 I. p. oraz podajem y do 
w iadom ości, że Z jazd byłych skautów  p ro 
jektow any jest na  maj b. r.

— Zebranie naukowe O ddz. Lwowsk- 
Pol. Tow. Histor. odbędzie się w piątek 
31 b. m. o godzinie 18 w Sem inarium  H i; 
storycznem  Pol. U . J, K. ul. M ickiewicza 
5 a, III. p. N a porządku  dziennym : 1) dr. 
Feliks Pohorecki: Polski Słow nik B iografi
czny. 2) dr. K azimierz Tyszkow ski: Księga 
jubileuszow a o Batorym .

POSIEDZENIE SEN A TU  4 L U 
TEGO.

Warszawa. 28. I. (PAT.) Biuro Sena 
tu k)omunikuje: Część prasy podała 
błędnie, że plenarne posiedzenie Sena
tu zostało zwołane na w torek 28 siy* 
cznia. W  rzeczywistości posiedzenie to 
jest zwołane na w torek dnia 4 lutego, 
o czem podał ostatni kom unikat biura 
Senatu.

A W A N T U R Y  N A  W IECU.
Poznań. 28. I. (PA T.) W czoraj zwo 

lane zostało w Czarnkowie przez miej 
scowe koło Jungdeutschepartei zebra* 
nie, .w którem  wziął również udzia; 
sen. W iesner. N a zebraniu tem doszło 
do burzliwych zajść z pow odu krytyki 
Deutsche Vereinigung przez sen. Wie* 
snera. W  w yniku aw antur policja wlec 
rozwiązała.

TOURNEE ŚPIEW ACZKI POL
SKIEJ PO AMERYCE.

Polska śpiewaczka p. Janina Kay* 
Kuczyńska wyjechała 25 b. m. na stat* 
ku M/S „Piłsudski" do Stanów Zjed* 
noczonych Am eryki Półn., aby tam 
szerzyć propagandę polśkłich pieśni 
J. Kay*Kuc.zyńska przybyła przed 2 
laty do Polski, by pod kierunkiem  
prof. Bron. Rutkowskiego i Eug. 
Kotta uzupełnić swój repertuar poi* 
skiemi pieśniami, głównie ludowemi. 
Za oceanem artystka zamierza odbyć 
objazd Stanów Zjednoczonych, śpie
wając pieśni polskie w oryginalnych 
strojach ludowych.

W y s t s w a  g rafiki
S to w a r z y s z a n ia  „ R v t “

W ystaw a S t o w a r z y s z e n i a  „Ryt" w lwów 
skim Z w iązku A rtystów  Plastyków , zo r
ganizow ana, podobn ie  jak  i w ystaw a Noa" 
kowskiego., przez I n s t y t u t  Propagandy 
Sztuki, daje przekrój dzisiejszej pracy kil* 
kunastu członków  tego zrzeszenia. Jak 
w iadom o, upraw iają oni niem al w yłącznie 
drzew oryt. W  sposobie jiednak wykorzy* 
styw ania możliwości artystycznych tej te 
chniki w ykazują w ielką rozm aitość.

N ie  mam tu  miejsca na omówienie, cho
ciażby najbardziej nawet pobieżne, w szy
stkiego, co się na w ystaw ie „Rytu" znaj* 
duje. W skażę najp ierw  na rzeczy najlepsze 
i najciekaw sze. W yliczam  więc w alfabe* 
tycznym  po rządku  nazw isk artystów , drze 
W oryty: B artlom iejczyka, o n iespokojnych, 
ostrych załam aniach prym ityw izow anych 
form , bardziej obrazow e, mlniej deko ra
cyjne od  uprzednich  jego prac, pozba
w ione też dawnej statyki kom pozycyjnej, 
K ulisiew icza, iznakomite, o .surowej eks
presji, silnie akcentujące charakter tw o5 
rzywa, M rożcwskicgo. może zanadto  prze* 
ładow ane szczegółami, zanad to  nasycone 
literaturą  i n iedość przejrzyste w rozk ła
dzie akcentów  form alno-trcściow ych. ale 
stojące na pow ażnym  poziom ie graficzne
go kunsztu, Rużyckiej, oryginalnie kom ; 
ponow ane, o rw anych światłem lub  twar* 
demi liniam i określonych zarysach ‘kształ
tów , W ąsow icza, rezygnującego w „Pejza
żu" z w artości linearnych i z w yrazisto
ści form  na rzecz czysto m alarskiej gry 
irracjonalnych świateł i m roków , a nako; 
niec prace Ludw ika Tyrow icza, grafika 
lw ow skiego, w odróżn ien iu  od swoich w ar 
szawskich kolegów  w yrażającego się z zna 
cznym efektem artystycznym  nietylko w 
drzew orycie, ale i w innych technikach 
graficznych.

W ym ienić po n ad to  w ypada dla uzupeł5 
nicnia obrazu  w ystaw y exlibrisy, w injety 
i ilustracje C hrostow skicgo, o k tórym  nie
daw no pisałem na tem miejscu, prace 
Cieślewskiego, oparte na kontrastach  jąłasz 
czyznę b iałych i czarnych, rozczłonkow a
nych siecią subtelnych linii rysunku, sce
ny m ałom iasteczkowe D uninów ny, zd ra ; 
dzające w pływ Kulisiewicza, ale o wiele 
ciekawsze od kolorow ych pejzaży lub  rc* 
ligijnych p seudop rym ityw ów ^te jże  arty st
ki, i cykl drzew ory tów  K rasnodębskiej- 
G ardow śkiej, obrazujący  drzew a polskie, 
cykl n iezbyt udany, bo  nużący m onotonją  
płaskich n iem al i tw ardych, jakgdyby  w  
blasze w ykro jonych , sylw et poszczegól" 
nych drzew, niezawszc pozatem  dość wy* 
raźnie określonych w swoich cechach ga
tunkow ych. Biegłość techniczna artystki 
nie może nam zastąpić w idocznych w jej 
pracach braków  żywszej inspiracji.

Poza wy m ienionym i b ierze jeszcze u- 
dział w wystawie około  dziesięciu innych 
artystów  i artystek  o m niejszem znacze
niu Efekt w ystaw y jako całości jest d o s; 
konały . J- G ’

SKAZANIE NIEBEZPIECZNEGO  
MORDERCY .

Toruń. 28. I. (PA T.) Sąd okręgowy 
w Starogardzie wydał w yrok na Jana 
Manika(wiskiego, przestępcę recydewt* 
stę, uważanego za postrach okolic bo* 
rów  tucholskich. M anikowski oskarżo* 
ny był o zamordowanie w dniu 17-go 
lipca ub. r. posterunkow ego P. P. Ana 
stazego Zmury. Przewód sądowy udo* 
wodni! całkowicie winę oskarżonego. 
Sąd skazał M anikowskiego na karę 
śmierci. Skazanemu przysługuje pra* 

'w o  apelacji.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.I
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Z  frontu włosko-ablsyńskiego.
W arszawa. 28. I. (PA T.) N a podsta
wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. podaje następujący kom uni
kat o położeniu na frontach Abisynji 
w' dniu 27 stycznia.

N a froncie północnym, według urzę 
dowego kom unikatu włoskiego, w 
prowincji Tembien wojska włoskie 
oczyszczały tcrytorjum  z oddziałów 
abisyńskich, a nad Setitem rozegrała 
się próbna potyczka pod Abenant, 
gdzie odparto oddział abisyński.

Źródła włoskie, według doniesień 
niemieckich z Rzymu zaprzeczają sta
nowczo informacjom, kwestionującym 
liczby strat poniesionych przez Abi? 
syńczyków na froncie Tigre; według 
oceny włoskiej straty abisyńskie mają 
się do włoskich na tym froncie jak 6 
do 1, podczas gdy pewne źródła zagra 
niczne stwierdzają, że tym razem stra? 
ty obu stron są nieomal równe.

W edług informacji ze źródeł angiel? 
skich, r.a odcinku M akalle trw a oży? 
wioną akcja patroli i lotników  w ło
skich,, bitwa zaś jest zakończona. W ia 
domości z Addis?Abeby o trwających 
tu jeszcze walkach dotyczą niewątpll? 
wie potyceek, do I-jtórych dochodzi 
zawsze po większej bitwie. Obie armje 
— jak twierdzą źródła angielskie — 
p.omtfLy tak ciężkie straty, że muszą 
nastąpić pewne przegrupowania, — 
wobec tego nie należy spodziewać się 
w najbliższym czasie wznowienia ope- 
racyi na tym odcinku.

Relacje włoskie powtórzone przez 
źródła francuskie, podają obszerne o- 
pisy walk, które rozgrywały się przez 
4 dni na froLcie północnym od 20—23 
b. m., podkreślając, że udarem niły one 
■natarcie silnych oddziałów przeciwni
ka. które wyruszyły do wałki z rejonu 
Ac bi5 Acldi*Enda-M ariam;Quoram zmu 

siły przeciwnika, k tóry  parł naprzód 
do cofnięcia się z powrotem  do za
chodniej części prowincji Tembien.

Jak donoszą źródła angielskie, jeden 
z samolotów wywiadowczych włoskich 
odbył dziś najdłuższy z dotychczaso? 
wych, raiid, a mianowicie wystartow ał 
z pozycyj włoskich we wschodniej czę 
ści frontu północnego i dotarł do góry 
B irkuta nad rzeką Setit, a stamtąd cio 
D abata i G ondaru  w prowincji Go- 
dzam, poczem powrócił na pozycję tą 
samą drogą.

N a froncie południowym według 
urzędowych relacyj włoskicih, armja 
gen. Graziani osiągnęła wczoraj nowy 
sukces, a mianowicie oddziały gett. 
Agostino zajęły miejscowość Malka- 
•Murri. Miejscowość ta, oddalona ocr 
Dolo o 210 kim., leży nieomal na po
graniczu angielskiej kolonji Kenya. W  
walkach tych, według relacyj włoskich, 
Abisyńczycy stracili 1467 wojowni? 
ków.

Ma odcinku Negelli, według relacji 
włoskich, armja gen. Graziani zajmio* 
Wała się dalej organizacją okupqw:anes 
go terenu. W śród  zdobytego sprzętu, 
Według tych relacyj, znajduje się rów? 
^tez radjostacja nadawcza rasa Desty, 
k tóra odbierała doniesienia przesyłane 
2 A ddis Abeby. W łosi nieylko przey- 
utowałi przez pewien czas rozkazy abi? 
ryńskie do Rasa Desy, lecz rów nleł 
zabawiali się przez pewien czas nada
waniem odpojwiiedzi A ddis Abebie. Po 
zbay^iony radjostacji ras Desta dopie- 
ro 20 stycznia mógł donieść do Addis 
A beby o swoim odwrocie.

W edług informacyj włoskich, woj- 
*s '<a rasa Desta w ciągu operacji, za? 
kończonych zdobyciem Negelli, stra? 
ły  ogółem 10.000 ludzi.

Źródła angielskie donoszą, że woj? i 
ska rasa Desty ulokow ały się po od- ; 

! jwirocie z Negelli w  górach, zajmujące j 
pozycje dla W łochów  nieomal niecto? | 
stępne. W  A ddis-A bebie mówią, zc I 
główne siły rasa Desty wcale nie brc? ; 
ły  udziału w walkach. Główna kwa- ! 
tera rasa Desty mieści się obecnie w ;

5?

A ddis Abeba. 28. I. (PA T.) Rząd 
abisyński ogłosił odezwę do ludności, 
Wzywając ją do coraz bardziej gorliwe 
go współdziałania przy obronie kraju. 
Lepiej narazić się na straty materjalne 

brzmi odez|vVa — niż utratę ojczy? 
zny. Pracujcie ze wszystkich sil dla 
obrony naszej wolności, jedni — oręż
nie, inni — składając ofiary, inwalidzi 
i starcy, wznosząc modły do Boga. 
Kobiety abisyńskie niechaj idą za 
przykładem  W łoszek, które wraz ze 
swą królową złożyły w ofierze ojczy? 
źnie kosztowności. Dawajcie (wszy
stko, na co was stać, aby nie stać się 
niewolnikami obcego władcy. Módlcie

W ardere, dokąd zmierzają znaczne po 
siłki abisyńskie. W ardere znajduje się 
Jv! odległości 60 kim. na północ od N e
gelli. W ojska włoskie gorączkowo for 
tyfikują Negelli i zakładają w odległo
ści 1 kim. na półnioco?zachód od Ne? 
gelli lotniskło. D o A ddis A beby w II? 
nji powietrznej jest 440 kim.

Program r.dowy.
Środa, 29 stycznia.

Lwów. G odz. 6.30: Auidycja poranna.
(L57; Sygnał czasu. 12.03: D ziennik  połu* 
uniow y. 12.15: P ogadanka. 12.30: P ły ty . 
13.30: K oncert życzeń. 15.15: G iełda. 15.30 
O rkiestra salonow a. 16.05: O pow iadanie
dla dzieci. 16.20: C h ó r męski. 16.45: R oz
mowa m uzyka ze słuchaczem  iradja. 17: 
•■Dyskutujmy". 17.20: Recital śpiewaczy.
1/.50: Przegląd hum oru  zagrań. 18: Kwar? 
tet sm yczkowy. 18.30: O dczyt. 18.45: Pły« 
ty. 19: R eportaż. 19.20: K oncert reklam o
w y. 19.35: W iad. sport. 19.50: R eportaż 
ak tualny. 20: P łyty. 20.45: D ziennik  w ie
czorny. 21: A udycja  z cyklu „Twórczość 
Fr. C hopina". 21.35: K w adrans poetycki. 
21.50: P ogadanka. 22: M uzyka taneczna. 
23.05: P łyty.

się gorąco do Boga, myślcie o tern co 
uczynił on już dla was. Dzięki łasce 
Boga, Wtóry broni słusznej sprawy 
abisyńskiej, leją obfite deszcze w okre 
sio, w którym  normalnie bywa posu
cha. Dziękujcie Bogu za zjwycięstwo 
piękne, k tóre dał naszym wojskom na 
froncie Tigre, dając im w ręce znaczną 
zdobycz w sprzęcie wojennym, k tó re
go potęgę tak podkreśla nasz przeciw? 
nik, a k tóry  W łosi przywieźli ze sobą, 
usiłując napróżno zagarnąć nasz kraj 
w swoje ręce. Zjednoczcie wasze au? 
sze, wasze ręce i wasze modlitwy, a 
najpotężniejsza broń nie będzie w sra? 
nie nic uczynić wobec was.

PO RW ANI N A  ŁAW ICY LO DO 
WEJ.

Moskwa. 28. I. (PA T.) Z  G urjew a 
nad  morzem Kaspijskiem donoszą, że 
w odłegłoci 250 kim. od brzegu wy- 
kiryto porw aną przez prąd ławicę lodo  
wą, na której znajduje się 118 ryba? 
ków  i 1400 koni. N ie odnaleziono aru  
giej łaiw.icy, na której znajdować się 
ma 40 rybaków. Samoloty prowadzą 
dalsze poszukiwania.

Z  G urjew a donoszą, że samoloty 
odnalazły jeszcze jedną ławicę lodu 
na morzu Kaspijskiem, uniesioną 
przez prąd. Jest to praw dopodobnie 
ta ławica, na której znajduje się 40 ry 
baków. Samoloty zrzuciły kartkę z za? 

i powiedzią, że zamierzają lądować, pro 
j sząc o poczynienie odpowiednich przy 
| gotowań.

ZW YCIĘSTW O VENIZELISTÓW .
Ateny. 28. I .(PA T.) W edług ostat? 

■ nich informacyj liberałowie (Wnizer- 
| liści) otrzymają ogółem 135 lub 140 
i mandatów, zaś wszystkie inne ugrupo 
I wania o zabarwieniu anty-venizelistow 
j skiem mieć będą od 125 do 130 m an

datów. Venizeliści otrzymali w całym 
I kraju daleko więcej głosów, niż po- 
i czątkowo przypuszczano.

'oarzel angielskiego Jerzego V-go.
Londyn. 28. I. (PA T.) 15 tysięcy 

żołnierzy i m arynarzy oraz 10.000 po? 
licjantów pilnuje porządku wzdłuż 
chodnikfów ulic Londynu, przez które 
ciągnie orszak żałobny.

N a  drodze z W estm inster Hallu cio 
stacji Paddington na przestrzeni bli
sko 7 kim., od wczesnego ranka stoją 
niezliczone tłumy, pragnące ujrzeć kon 
dukt żałobny. W  oknach w ystaw o
wych sklepów, banków  i różnych ln- 
styucyj, wystawione są specjalne try? 
buny dla widzów. W  H yde Parku, 
przez k tóry  przeciąga kondukt, przez 
całą noc wystawały cierpliwie niezli
czone tłumy, aby ujrzeć orszak żałob? 
ny. Ulice, przez które przechodzi kon 
dukt, przyozdobione są fioletowem: 
masztami, z których na znak żałoby, 
zwisają fioletowe proporce. Szyby wy 
stawowe, okna domów, wielkie hote? 
le, i instytucje publiczne upietę są fio? 
letową lub czarną mate.rją żałobną.
Z wielu domów zwisają chorągwie, t>- 
puszczone do połowy masztu. W  o> 

knach widnieją portrety króla Jerzego 
w żałobnych ramach, przyozdobione 
kwiatami.

D ELEG A C I PAŃSTW .
O koło god.z. 9 rano na skwerze, o- j 

kalającym parlam ent i opactwo West? j 
m insteru, grom adzą się delegacjr 
państw, szykując się do wzięcia udzla 
łu w pochodzie żałobnym. Cała szero
ka ulica W hite  H all zapełniona jest 
wojskiem, kltóre poprzedzać będzie po 
qhód. Reprezentowane są wszystkie 
odziały wojska po 20 żołnierzy z 1 
oficerem od wszystkich ważniejszych 
pułków  piechoty, kawalerji, wojsk lot 
niczych, terytorjalnych, gwardji i od? 
działów specjalnych. Nadzwyczaj 
bauwmie wygląda wśród nich delega
cja armji indyjskiej w fioletowych tur? 
banach. O sobno reprezentowana jest 
m arynarka przez oddział 500 maryna? 
rzy.

Za wojskiem i m arynarką właściwy 
pochód otwierają oficerowie, reprezen 
tujący armje obce. Za nimi kolejno 
kapelani m arynarki, armji lądowe] i 
lotnictwa, dojwódcy, sztab główny a 
marszałkowie w ojsk lotniczych, pul? 
kownicy wszystkich pułków, którym  
bezpośrednim  dowódcą był zmarły 
król, oraz pułkownicy reprezenujący 
inne pułki, generałowie armji i feld
marszałkowie, członkowie minister* 
stwa w oiny i sztab główny, następnie 
sztab admiralicji, dowódcy floty i ad 
mirałowie, za nimi wszyscy adjutanci 
zmarłego króla. Po nich kroczą orkle? 
stry  wojskowe, grające marsze żałob? 
ne. Dalej specjalna orkiestra klobzi?

I stów  szkockich, którzy na zmianę z 
| m uzyką innych orkiestr 'wygrywają 
i na swych kobzach żałobne melodje 

szkockie.
I

P O C H Ó D  Z T R U M N Ą .
P ochód  z trum ną otw iera m arszałek ary"

! stokradji rodow ej A nglji, książę N orfo lk  
• w  asyście hero ldów  kró la  oraz rozm aitych

dygnitarzy  królew skich, ubranych  w tra 
dycyjne m undury. T rum nę ciągną maryna? 
rzc.

Tuż za trum ną kroczy król Edw ard
VIII., poprzedzany  przez chorążego, nio? 
sąccgo sztandar królewski. Król ubrany  
jest w m undur adm irała floty. Za królem  
— jego bracia książę Y orku, książę G lou- 
cesteru i książę Kcntu, następnie jego 
szwagier lo rd  H arew ood, b ra t królow ej 
książę A th lone, szwagier zmarłego k ró la  
k ról H aakon  norweski i jego syn następca 
tronu  N orw egji.

O rszak panujących otw ierają prezydent 
R epubliki francuskiej, król duński i k ró l 
rum uński, za nimi król bułgarski i k ról 
belgijski, potem  szw edzki następca tronu , 
książę regent jugosłow iański i następca 
tronu  włoskiego. Po nich dalsi członkow ie 
rodów  panujących i członkow ie rodziny  
królewskiej. N astępnie w specjalnej dw ór 
skicj karocy p rzyozdobionej koroną, kró- 
low a-w dow a ze swą córką księżną M ary, 
z siostrą zm arłego króla i sw oją synow ą 
księżną Y orku.

Z a karocą królow ej — szefowie delega- 
cyj państw  obcych, w ich liczbie kroczy 
gen. Kazimierz Sosnkow ski w  jednym  sze? 
rogu z szefem delegacji am erykańskiej N or 
manem Dayiscm i szefem delegacji turę* 
ckiej ministrem spraw  zagr. A rasem . Za 
delegatam i państw  obcych, jjęzedstawioiele 
dom injów  brytyjskich , następnie zaś w 
7-iu karocach księżniczki dw oru kró lew 
skiego i inne przybyłe na uroczystości ża
łobne księżniczki obce oraz dam y dw oru. 
Za niemi — członkow ie w ojskow ego i cy? 
wilnego dw oru królew skiego, a skolei 
św ity, . tow arzyszące przedstaw icielom  
państw  obcych. Pochód zam ykają znow u 
oddziały  w ojska i policji.

W Y N IE S IE N IE  T R U M N Y .
10 minut przed godz. 10?tą trum na ze 

zwłokam i króla Jerzego V-go, przykry ta  
sztandarem  królew skim  z ko roną im pe
rialną, spoczyw ającą na fioletow ej aksa
mitnej poduszce, w yniesiona została w o? 
becności członków  rodziny  królew skiej z 
W estm inster H allu  i ustaw iona na lawecie 
arm atniej.

G D Y  P O C H Ó D  RUSZYŁ...
G dy  pochód żałobny ruszy ł z miejsca, 

uderzono w h istoryczny dzw on na wieży 
pałacu, tzw. „Big bcn“ , k tó ry  pow oli, mias 
row o w ybił 70 uderzeń. Ż ałobny  jęk  w iel
kiego dzw onu długo rozlegał się dookoła 
i rozbrzm iew ał jeszcze, gdy pochód żało
bny  odszedł już daleko od W estm insteru. 
Równocześnie baterja dział, ustaw iona w 
H yde Parku, rozpoczęła salutow anie o r
szaku królew skiego salwą 70 strzałów , na? 
stępujących po  sobie w odstępach jedno? 
minjutowyoh. Os/tatni w ystrzał .rozległ się 
w chwili, gdy czoło pochodu  do tarło  do 
stacji Paddington.

R ów no 2 godziny pochód  podążał przez 
ulice L ondynu G dy o godz. 11.45 a weta 
z trum ną stanęła p rzed  gmachem dw orco
wym trum nę zdjęto i w niesiono do w ago
nu specjalnego pociągu żałobnego, z łożo
nego z 9 w agonów , pom alow anych na ko? 
lo r czarny i fioletow y. W  pozostałych 8 
w agonach zajęli miejsca członkow ie ro? 
dżiny królew skiej, obcy królow ie, delega
cje państw  obcych i dygnitarze państw ow i 
o raz  w ojskow i.

Punktualn ie o godz. 12 pociąg ruszył w 
stronę W indsoru .

OSTATNI HO ŁD KRÓLOWEJ.
Londyn. 28. I. (PA T.) Królowa wdo 

wa Marj'a wraz z członkami rodziny 
królewskiej złożyła wczoraj popełu? 
dniu ostatni hołd zwłokom króla Je? 
rzego w W esm inster Hall, gdzie pozo

stała w!1 ciągu 10 minut. N a ok(res tego 
czasu publiczność została poproszona 
o opuszczenie kaplicy.

DELEGACJA POLSKA N A  PO? 
GRZEBIE.

Londyn. 28. I. (PA T.) Stojący na 
czele delegacji polskiej, jako specjalny 
wysłannik Pana Prezydenta Rzplitej, 
gen. Kazimierz Sosnkowski, udał stę 
kró tko  po przybyciu do Londynu do 
pałacu Buckinham, gdzie wpisał się do 
księgi kondolencyjnej.

W czoraj w południe gen. Sosnkow
ski, b. am basador Skirmunt, admirał 
LTnrug, płk. Trzaśkła?Durski, koman? 
dor Solski i kpt. Musielewicz, udali 
się do W estm inster Hallu, aby złożyC 
hołd zwłokom króla Jerzego.

Dziś wieczorem gen. Sosnkowski 1 
towarzyszące mu osoby, obecne będą 
na pry|watnem przyjęciu w pałacu Bu
ckingham, wydanem  przez króla E d
w arda V III. dla przybyłych na po
grzeb obcych gości.

W RĘCZENIE ADR ESU N O W E M U  
KRÓLOWI.

Londyn. 28. I. (PA T.) Król Edward 
VIII. przyjął w pałacu Buckingham 
złożoną z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw  delegację Izby Gmin, która 
przybyła w celu wręczenia kłrólówi 
adresu, uchwalonego w ubiegły czwar 
tek bezpośrednio przed przeniesieniem 
zwłok króla Jerzego V. do W estm in
ster hall. Adres wręczył premjer Bald? 
win. Przebieg uroczystości był bardzo 
krótki.

PISMO KONDOLENCYJNE  
Z TYBETU.

Pekin. 28. I. (PA T.) Am basada bry 
tyjska otrzymała pismo kondolencyjne 
w języku tybetańskim  od Taszi Lamy 
z K okonoru, w którem  Taszi Lama o- 
świadcza, iż dowiedział się, że król 
wstąpił na wielki wóz smoka i śle sło 
wa pociechy nowemu monarsze i na
rodowi brytyjskiem u.

Fizyczne.
Porażka hokeistów  Warszawianki w Kry 

nicy. W  K rynicy rozegrany został mecz 
hokejow y pom iędzy W arszaw ianką a Kry 
nickiem Tow arzystw em  H okejow em . Z w y
ciężyła drużyna krynic::a w  stosunku  4:1. 
W szystkie bram ki pad ły  w  drugiej fazie 
gry. Strzelcam i byli B urda (2), T rocki (1) 
i N ow ak (1), dla pokonanych  p u n k t zdo
był M ichalski. W arszaw ianka w ykazała zu  
pełny b rak  treningu.

Saneczkarskie mistrzostwa Polski w  Kry
nicy. W  najbliższych dniach, o  ile po? 
zwolą na to  w arunki śnieżne, odbędą się 
w K rynicy saneczkarskie m istrzostw a Pol?? 
ski. Po tych zaw odaoh nastąpi eliminacja 
zaw odników  na olim pjadę zim ową w  Gar- 
m isch-Partenkirchen.
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Giełda z  dnia 27 stycznia.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, koni? 
czynie, hreczce, jęczm ieniu oraz egzekuty- 
wne kupno  fasoli. C eny utrzym ują się na 
n iezm ienionym  poziom ie. T endencja na- 
ogó ł u trzym ana, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
W iększe obro ty  w  dewizie L ondyn i N o 

wy Jo rk . D o lar oko to  zł. 5.22.73.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
D ew izy: Belgja 89.50, K openhaga 117.15 

H oland ja  360, L ondyn 26.24, N . Jo rk  kac 
bel 5.24 i pół, Paryż 35.01, Praga 21.96, 
Sztokholm  135.25^ f|zw ajcarja 172.60. Pa* 
piery państw ow e: 5 prc. p o i. konw ersyjna 
5925, 6 prc. p o i. doi. 75.50, 4 prc. poż.
doi. 52.75, 7 prc. poż. stabiliz. 61.13. A k
cje: B ank Polski 98, Starachowice 32.75. 
D olar w obro tach  p ryw atnych  5.23.

MORDERCĘ §. P. DYLJONA  
SPR O W A D ZO N O  D O  KRAKOW A.

Kraków. 28. I. (PA T.) Dzisiaj przy* 
wieziono z C horzow a cło Krakowa i 
odstaw iono do więzienia wojskowego 
sądu kręgowego dezertera Szczepana 
Głendę, k tó ry  zamordował w Tatrach 
inż. Stefana D yljona z W arszaw y. Do 
chodzenia przeprowadza żandarm erja 
wojskowa i p rokuratura wojskowego 
sądu okręgowego nr. 5 w Krakowie.

N A P A D  N A  KASĘ.
K raków . 28. I. (PA T.) W edług n„de 

szłych tutaj wiadomości, dzisiaj rano 
na kasę stacji kolejowej w Kętach a 
Podlasie dokonano napadu rabunkom 
wego. Mianowicie po c-djeździe poclą 
gu osobowego z Kęt w stronę Białej* 
Bielska wtargnęło do pokoju służbo
wego zawiadowcy stacji dwóqh osob
ników, którzy po steroryziowaniu za
wiadowcy stacji rewolwerem, zrabowafl 
zawartość kasy w sumie przeszło 200 
zł., poczem zbiegli.

Kęty—Podlasie leżą tuż za Kętami 
nad Sołą w stronę Białej i są małą 
miejscowością klimatyczną W  porze 
zimowej jest na tej stacji słaby ruch 
pasażerów.

Pow iadom iona o napadzie policja 
rozpoczęła energiczny pościg za ban* 
dytami.

Decydując się  
n a  p o d r ó ż ,  
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

TRADYCJA SZLACHECTW A  
N A  K A SZU BA C H .

Szereg wsi w t. zw. Szwajcarji Ka* 
szubskiej, jak  W ęsiory, Gostomie, 
G rabow o, są zaścianklami szlachty ka* 
szubskiej. Szlachta ta nie różni się kul
turalnie od dzisiejszych nieszlachec* 
kich gburów  (nazwa majętnych rolni* 
ków kaszubskich), ale jednak ma po 
dziś dzień tradycję swego szlachectwa, 
zaznaczającą się w tern, że przed na* 
zwiskiem dodaje swój przydom ek 
szlachecki. N ie tak  dawne to  czasy, 
jak  i w obcow aniu z innymi szlachci
ce kaszubscy żądali, by ich tytułow ano 
„waspon" (waćpan), pomimo, że za
zwyczaj gbury mówią do siebie „we" 
(wy).

OKAZY FLORY POLODOW CO* 
WEJ N A  W YBR ZE2U  POLSKIEM.

W  niektórych okolicach powiatu 
morskiego pod Puckiem, W ejhero* 
wem oraz w pobliżu G dyni do dnia 
dzisiejszego zachowały się liczne oka* 
zy flory polodowcowej. Są to m iano
wicie różne odm iany roślin karłow a
tych, wśród kltórych są bardzo rzad* 
kie okazy, należące do swego rodzaju 
zabytków  przyrodniczych naszego w y
brzeża. W ym ienim y choćby skandy
nawską brzozę karłow atą i lapońską 
wierzbę, oraz na półwyspie Helskim 
bażynę.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE .

II. Km. 59/36. K om ornik  Sądu g rodz
kiego rew iru II. w  D rohobyczu , na zasa
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 20 
lutego 1936 r. o godz. 10-tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika w  Borysław iu, składających 
się z urządzenia dom ow ego. Ruchomości 
te m ożna oglądać w dn iu  licytacji, w czas 
sic wyżej oznaczonym  ma m iejscu sprze* 
dąży. 292K

II. Km. 2180/35. O bw ieszczenie o licy
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu g rodz
kiego w C zortkow ie rew. II go B ronisław  
P rokosz, mający kancelarję w  C zortkow ie 
w gm achu Sądu drzw i N r. 36 na podsta* 
wie art. 602 kpc. poda je  do  publicznej 
w iadom ości, że dnia 11 lu tego 1936 o go* 
dżinie 15-ej w C hom iaków ce ad  Biały 
Potok odbędzie  się pierw sza licytacja ru 
chomości, należących do A ntoniego i Wa- 
lerji z  H orodyskich  C zerneckich, wł. d ó b r 
w  Chom iaków ce ad B iały  Potok , składa* 
jących się z ośmiu krów  biało*czerwonych 
rasy .P o d o lsk ie j'' oszacow anych na łą
czną sumę 1200 zi .  Ruchom ości m ożna 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i cza
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
C zortków , dnia 23 stycznia 1936. 293K

III. Km. 604/33. O bw ieszczenie o licyta
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w C zortkow ie rew iru I. m ający kancc* 
larję w gm achu Sądu drzw i N r. 16 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do p u b li
cznej w iadom ości, że dnia 17 lutego 1936
0 godzinie 12-tej w  C zortkow ie odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości, należących 
do dłużn ika ks. T eodo ra  C zubatego w 
C zortkow ie, składających się z 1 krow y 
białej, 1 k row y biało*czerw onej, 1 krow y 
biało*czarnej, 2 świń w iększych, 2 świń 
mniejszych i 400 kg. pszenicy, oszacow a
nych na łączną sumę 670 zł. Ruchomości 
m ożna oglądać w diniu licytacji w  miejscu
1 czasie wyżej w ym ienionym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  R ew iru 1 
C zortków , 24 stycznia 1936. 294K

Km. 740/35. O bw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Radzi echowi e M ieczysław  .Ryahwiaki, ma
jący kancelarję w Radziechow ie, ul. Lwów 
ska N r. 44 na podstaw ie art. 602 kpc. p o 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 18 
lutego 1936 o godz. 10*tej w  O hladow ie 
odbędzie  się ill*sza licytacją ruchom ości, 
należących do Stanisława Krajewskiego!, 
składających się z szafy bibl. 2 tace po- 
sreb., patefon, stół, 2 łóżka, kilim. 57 i pół 
sąg. drzew a opał. miesz., 22 sąg. drzew a 
grab., 204 sztułk sosen, 990 kóp  żyta, 16 
jałów ek, 4 byczki, 2 sterty i 270 kóp  owsa,
2 sterty  i 220 kóp jarej pszenicy, na rzecz 
Banku Polskiego O ddz. we Lwowie, osza
cow anych na łączną sumę zł. 24.005. R u
chomości m-ożna oglądać w  dn iu  licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Radziechów , 16 stycznia 1936. 295K

Km. 182/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Radziechow ie M ieczysław  Rychwicki, mas 
jący kancelarję w  Radziechow ie, ul. Lwów 
ska N r. 44 na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 
24 lutego 1936 o godz. 10 w Radziechow ie 
Ry.nek, odbędzie się 2-ga licytacja rucho 
mości, należących do D ia  W asyla i M arji 
W oźniaków , składających się z fortepianu 
na rzecz B ernarda Felda jako  ces. M ajera 
Felda w Brzeżanach, oszacow anych na łą
czną sumę zł. 600. Ruchomości m ożna oglą 
dać w dn iu  licytacji w  miejscu i czasie wy 
żej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego. 
Radziechów , 24 stycznia 1936 . 296K

Km. 3/36. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. N a w niosdk A braham a Lubań* 
skiego w B rodach K om ornik Sądu g rodz
kiego w B rodach W acław  C hudeusz, urzę
dujący w b udynku  Sądu grodzkiego w 
B rodach II. p. drzwi N r. 46 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, że dnia 3 lutego 1936 o godz. ll*ej 
w  B rodach, Rynek, odbędzie się licytacja 
ruchom ości, należących do Leona Fastow* 
skiego i Zygm . R osenfelda w B rodach, 
składających się z 9 kurtek  skórzanych, 33 
płaszczy dam skich zim owych, 17 płaszczy 
damsk. jesień., 32 płaszczy męskich, 75 
sw eterów  w ełnianych, 50 m sukna, 120 ka
peluszy męskich, 20 szt. różnych skórek, 
22 kurtek  męskich i 30 ubrań męskich, o- 
szacow anyoh na łączną sumę zł. 6.095. 
Ruchom ości te można oglądać w  dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
B rody, 22 stycznia 1936. 300K

II. Km. 1909/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w Jarosław iu  Rew iru II. K arol Heil- 
man na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. po 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 
6 marca 1936 r. o godz. 9-tej w Sądzie 
grodzkim  w Jarosław iu, sala N r. 29 odbc* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do  d łużniczki Mali 
Sacher w Jarosław iu nieruchom ości obję* 
tej wykazem  hipotecznym  L. 1586 księgi 
gruntow ej gm. kat. Jarosław  przechow anej 
w Sądzie grodzkim  w Jarosław iu. P rze

znaczona na sprzedaż realność składa się 
z parceli budow lanej 1, kat. 140 o pow ierz 
chni 205 m kw. z domem jednopiętrow ym  
m urow anym  z cegieł, krytym  dachów ką i 
jest położona w  Jarosław iu, przy ul. B oż
nic 2 i ul. O polskiej 3. N ieruchom ość o- 
szacow ana została na sumę 16.998 zł., ce* 
na zaś w yw ołania wynosi 12.753 zł. 50 gr. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości 1.700 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach w artoś
ciow ych bądź książeczkach w kładkow ych 
instytucji, w k tórych w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Pap iery  w artościow e 
przyjęte będą w w artości trzech czwartych 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem  obwieszczę* 
niem nie będą podane do  w iadom ości w a
runki odm ienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacja i przysądzę* 
nia w łasności na  rzecz nabyw cy bez za
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio* 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego sądu, na
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygodn i p rzed  Licytacją 
w olno og lądać nieruchom ość w dni pow 
szednie od godz. 8*ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w Sądzie grodzkim  w Jarosław iu, 
ul. D ietziusa 17, sala N r. 29.
K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
Jarosław , 23 stycznia 1936. 308K

I. Km. 1085/35. O bw ieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie re 
wiru I. egzekucyjnego, m ający kancelarję 
w Stanisław ow ie przy  ul. Sapieżyńskiej 8, 
na zasadzie 602 art. kpc. ogłasza, że w 
dn-u 13 lutego 1936 od godz. 11-tej w 
Stanisławow ie, p rzy  ul. D ąbrow skiego N r. 
40 na żądanie H eleny  K w iatkow skiej w 
Stanisław ow ie odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchom ości, należących ido Apolo* 
nji N ikosiew icz w Stanisław ow ie, składa* 
jących się z urządzenia dom ow ego, fo rte 
pianu m ahoniow ego kró tk iego  Em y „A. 
Tom aschek" W ien, m aszyny do szycia n o 
żnej Fmy Rast et G asser i nakrycia sto ło 
wego srebrnego, oszacow anych na 807 zł, 
k tóra  rozpocznie się o d  2/5 części ceny 
oszacow ania. Spis rzeczy i szacunek tako* 
wych przejrzany  być może w dniu  i miej* 
scu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 1. 
S tanisław ów , 22 styoania 1936. 284K

Km. 1674/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Lesku, Jan  K reicarek, mający kancelarję 
w Lesku, ul. K ościuszki na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, żc dnia 6 iutego 1936 o  godzinie 11 w 
Lesku odbędzie się pierwsza licytacja ru 
chomości, należących do Spółdzielni M le
czarskiej w Lesku, składających się z 1 
kasy żelaznej ogniotrw ałej starej, 1 maśl* 
nicy dębow ci na 400 litrów , 1 wyciskacza 
do masła dębow ego na podstaw ie żela* 
znej, 1 kotła do grzania w ody blaszanego,
1 piecyka żelaznego do ogrzew ania ub i
kacji. 8 baniek  na mleko blaszanych ocya 
kow anych, 7 kotłów* na śm ietanę b lasza
nych ocynkow anych, 1 wagi decym alnej 
50 kg., 1 wagi stołowej 10 kg., oszacow a
nych na łączną sumę 595 zł. Ruchom ości 
m ożna oglądać w dniu licytacji w  miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Lesko, 24 stycznia 1936. 283K

Km. 60/33, 4976/33, 4547-/35,, 1195/34,
1045/34, 1373/34, 1503/34 1301/35, 1305/35 
i 179/34. O bw ieszczenie o licytacji rucho* 
mości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
G ródku  Jagiellońskim  Jan Elżanow ski, ma 
iący kancelarję w  G ró d k u  Jagieł., ul. 
Lwowska na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 
6 lutego 1936 o godz. 10 w  G ródku  Ja
gieł., ul. Szkolna odbędzie się 1-sza licy
tacja ruchom ości, należących do M arkusa 
B lasera, składających się z różnych  rze* 
czy urządzenia dom ow ego, snrzętów  do* 
mowyoh, bielizny, odzieży i fu ter itd., o- 
szacow anych na łączną sumę zł. 1005. R u
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G ródek  Jagieł. 5 stycznia 1936. 286K

1. Km. 651/35. Obwieszczenie. W icrzy- 
cielka: K om unalna Kasa O szczędności
miasta Rzeszowa przez D ra W achtla, ad* 
w okata w Rzeszowie i ;inmi. D łużn icy : 1) 
nieobjęta masa spadkow a po blp. M endlu 
D rillerze do rąk kuratora  M arji Drillero* 
wej w K rakowie, 2) M arja D rillcr w K ra
kowie, ul K alw aryjska 20. N a wniosek 
w ierzycielki pop. odbędzie się dnia 6 ma
ja 1936 r. o godzinie 12-tej w Sądzie 
grodzkim  w Rzeszowie w biurze N r. 46 
(parter) na zasadzie, ustaw ow ych warun* 
ków* licytacyjnych, licytacja następującej 
nieruchom ości: Całej realności lwh. 943
ks. gr. gm. kat. Rzeszów, położonej przy  
ul. C hodkiew icza, Lenartow icza i H etm ań 
skiej, dłużników  po połow ic w łasnej, wraz 
z 1) domem piętrow ym  z suterenam i, mu* 
rew anym , pokrytym  blachą pocynikowaną, 
o pow ierzchni zabudow anej 176 m kw., 2) 
oficyną parterow ą o zabudow anej po 
w ierzchni 64 m kw., m urow aną, k ry tą  da
chów ką paloną, 3) budynkam i gospodar- 
czemi o pow ierzchni zam. 63 m kw., 4) 
szopą otw artą na 4*ch słupach o powierz* 
chni zab. 17 m kw., krytej papą, 5) studnią 
z kręgów  betonow ych, pokry tą  daszkiem,

obracaną zapom ocą ko łow rotu , dw om a 
jabłoniam i i ogrodzeniem  długości 76 m. 
z bram ą i furtką. W artość szacunkow a: 
34.532 zł. Cena w yw ołania: 25.899 zł.
Miejscem przechow ania ksiąg gruntow ych 
jest Sąd okręgow y w Rzeszowie. — 
Przystępujący do przetargu w inien jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 1/10 części 
ceny oszacow ania. Rękojm ia w inna być 
złożona w gotow iźnie bądź w papierach war 
tościow ych , lub książeczkach w kładko
wych m stytucyj, mających bezpieczeństw o 
pupilarne, z tem, że papiery wartościow e 
przyjęte będą w wysokości 3/4 części ceny 
giełdow ej Przy licytacji zachow ane będą 
warunki licytacyjne ustawą przew idziane o 
ile dodatkow em  publ. obw ieszczeniem nie bę 
dą podane do w iadom ości w arunki od* 
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i p rzysądzenia w ła
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  prze. 
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ość; lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanow ienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu dw óch ty 
godni przed licytacją w olno oglądać sprzc* 
dać się mającą nieruchom ość w dni pow* 
szednie od godziny  8-mcj do 18-tej, akta 
zaś postępow ania m ożna przeglądać w se
kretariacie sądów. Zarazem  wzywa się o r
gana w ładzy p.ubl. i innych insty tucyj pu 
blicznych pow ołane do zgłaszania n a le ż n e  
ści z ty tu łu  podatków  i innych danin  publ., 
aby najpóźniej w term inie licytacji zgłosiły 
zestawienia tych należności po dzień licyta
cji, pod  rygodem  mogącego im z  ustawy 
służyć pierwszeństw a zaspokojenia. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I 
Rzeszów, 23 stycznia 1936. 301K

IX. Km. 93/36. Obwieszczenie o licyta
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ie
czysław  G rossm an, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 12 lutego 1936 r. o 
godz. 8.30 we Lwowie, ul. Zyblikiew icza 
N r. 35 odbędzie się na w niosek Bronisła* 
wy Braunstedn 1-sza licytacja ruchom ości, 
składających się z fo rtep ianu , 6 koszul 
męskich, narzu ty  na otom anę, 2 kandela
brów  srebrnych, dyw anu i mebli przy  li
cytacji oszacow ać się m ających przez bie* 
glego. Ruchomośoi m ożna oglądać w dn iu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 stycznia 1936. 312K

FIRMY.
A  141. 20 listopada 1935 w ykreślono

Firmę .E leonora K rzysz to fow icz . w B rze
żanach w ytw órnia środka leczniczego ,,Mi* 
krooid".

Sąd O kręgowy.
B rzeżany, 19 listopada 1935. 307

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 25/34. Stanisław  B artm an, urodzony  

16 marca 1893 w A lbigow ej i tam  zamic* 
sźkały, syn śp. W alentego i A nny  w r. 
1915 został w cielony do b. armji austr. 
walczył na froncie rosyjskim . następnie 
na froncie albańskim , gdzie od lipca 1918 
r. zaginął. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zm arłego wzywa się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym  do sze* 
ściu miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Rzeszowie, 2 maja 1935. 287

I. T. 25/35. Edykt. Jalkób W oźniak, syn 
M arcina i Franciszki z N abożnych  ur. 10 
maja 1870 w Lipinkach, zaginął w A m e
ryce w r. 1910. W iadom ości o nim  udzie
lić należy w ciągu roku.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 18 stycznia 1936 roku. 309

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z aprasza się akcjonarjuszów  firmy „TO* 
W ARZYSTW O PRZEMYSŁOWE KOSE* 
CKICH, S°O Ł K A  A K C Y JN A  WE LWO
WIE" na W alne Z grom adzenie tejże firmy, 
które się odbędzie dnia 14 marca 1936 r. 
o godzinie 17.30 popo łudn iu  w kancelarji 
N o tarjusza  D ra W aw rzyńca Typrow icza, 
we Lwowie, ul. B atorego 9, z następu ją
cym porządkiem  dziennym :

1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw o
zdania , bilansu, oraz rachunku  zysków  i 
strat, za lata 1932, 1933 i 1934, rozdział 
zysku i strat, tudzież kw itow anie władz 
Spółki z w ykonania przez nie obow iązku.

2) W ybór w ładz Spółki, a to  5 C złon
ków  R ady N adzorczej i C złonków  Za* 
rządu na lat 3.

3) Zm iana art. 11 statutu w ten sposób, 
żc słowa ,,z tern, że pismem przeznaczo- 
nem d o  obow iązkow ych ogłoszeń Spółki, 
pozostanie nadal „G azeta Lwow ska", skre
śla się 310
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